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Zawartość: I. KOŚCIÓŁ KATOLICKI W DIASPORZE KRAJÓW PÓŁ­
NOCNEJ EUROPY. II. O KRYZYSIE RELIGIJNEGO SEN SU  ŻYCIA  
WŚRÓD MŁODZIEŻY RFN. 1. Sym ptom y kryzysu religijnego. —  2. R elig ij­
ność a sens życia  w  św iadom ości m łodzieży. — 3. Znaki nadziei na w yjśc ie  
z kryzysu religijnego *.

I. KOŚCIÓŁ KATOLICKI 
W DIASPORZE KRAJÓW  PÓŁNOCNEJ EUROPY

T erm in „diaspora” (od diaspeirem =rozpraszać) n ie  jest jednolicie rozu­
m iany w  odniesien iu  do m niejszości w yznaniow ych. Z jednej strony pod­
kreśla się, że w  diasporze tw orzą one getta, tzn. rozproszone i w yizolow ane  
zbiorow ości, które rozw ijają w łasne instytucje, odseparow ane od życia  spo­
łecznego, kulturalnego, politycznego i religijnego społeczeństw a globalnego, 
a w  konsekw encji są statyczne i sam ozachowaw cze; z  drugiej natom iast 
zwraca się uw agę na fakt, że członkow ie w spólnot w yznaniow ych  w  diasporze 
żyją i działają jako zaangażow ani w iern i i  obyw atele w  każdej dziedzinie  
życia i  aktyw ności tak w  bliskim , jak  i w  szerszym  otoczeniu. Praw dopo­
dobnie sytuacja  m niejszości w yznaniow ych  kształtuje się w  zależności od 
„m iejsca i czasu”. Podczas gdy daw niej w spólnoty w yznaniow e w  różnych  
krajach św iadom ie izolow ały  się od społeczeństw a, by  strzec sw ej iden­
tyczności, to w spółcześnie są one bardziej „otw arte” z uw agi na upow szechnia­
jący się ekum enizm .

W edług N. G reinachera, pojęcie „diaspory” charakteryzuje się trzem a ce­
chami: a) statystyczną sytuacją m niejszości, b) brakiem  w arunków  dla pow sta­
n ia  i działalności jednej gm iny chrześcijańskiej integrującej w szystk ie  po­
zostałe, c) konkurencją określonego system u norm  w łasnej, religijnej w spólnoty  
z system em  norm inaczej w ierzącej lub n iew ierzącej w iększości к W ym ie­
nione cechy pozw alają na w yróżn ien ie pew nych sytuacji diaspory, w  któ­
rych w ystępują m niejszości w yznaniow e. I tak m ogą być: „diaspora w yzna­
n iow a” (m niejszość w yznaniow a istn ieje  w  otoczeniu innego w yznania, ale  
stanow iącego w iększość); „diaspora la ick a” (m niejszość w yznaniow a znajduje  
się w  otoczeniu n iew ierzącej w iększości); „diaspora ideologiczna lub św iato­
poglądow a” (m niejszość w yznaniow a egzystuje w  otoczeniu n iew ierzącej lub  
naw et ideologiczno-ateistycznej w iększości); „diaspora p luralistyczna” (m niej­
szość w yznaniow a żyje i działa w  pluralistycznym  społeczeństw ie); „diaspora  
nonkonform istyczna” (m niejszość w yznaniow a uplasow ana jest w  kontekście  
jednej z w ielk ich  relig ii św iata, np. islam u). Jak m ożna w nosić z w yróżn io­
nych typów , diaspora n ie  jest nota ecclesiae  (znam ię Kościoła), lecz pojęciem  
sytuacyjnym  i kontekstow ym . Inaczej m ów iąc, m niejszość w yznaniow a tw orzy  
diasporę w  sytuacji określonego kontekstu, a n ie  w ynika ona z  jej istoty.

M ów iąc o sytuacji diaspory K ościoła katolick iego w  krajach  północnej 
Europy, trzeba najpierw  przypom nieć, że chodzi tutaj o następujące kraje: 
Danię, F inlandię, Islandię, N orw egię i Szw ecję. We w szystk ich  tych  krajach  
K ościół ten  stanow i znikom ą m niejszość, co oznacza, że  znajduje się w  diaspo­

* B iu letyn  socjologii relig ii przygotow uje Zakład Socjologii R elig ii KUŁ  
pod kierunkiem  ks. W ładysław a P i w o w a r s k i e g o .  R edaktorem  n in iej­
szego biu letynu jest ks. K azim ierz R у с z a n, Lublin.

1 P ries ter jah rh eft  1988, s. 19—20.



rze. N ie jest to jednak w yłączn ie „diaspora w yznaniow a”, lecz także „laicka” 
i  „pluralistyczna”. M ożna n aw et m ów ić o przejściu od p ierw szego do drugiego  
i  trzeciego typu diaspory. Chcąc to bliżej ukazać, należałoby się odw ołać do 
historii.

Już od praw ie 1000 lat kraje północnej Europy były  schrystianizow ane. 
W iara katolicka zakorzeniła się w  nich głęboko i trw ała nieprzerw anie do 
pierw szej połow y X V I w., tj. do czasu w prow adzenia reform y luterańskiej. 
R eform a ta na zasadzie cuius regio eius religio  doprowadziła do odłączenia  
tych  krajów  od jedności z K ościołem  katolickim . N ie jest dokładnie znane, 
jak przebiegało w prow adzenie protestantyzm u w  poszczególnych krajach, 
a tym  bardziej w  diecezjach i parafiach. N iem niej pew ne jest, że po refor­
m acji w yznaw anie w iary katolickiej było surowo zakazane, naw et pod karą  
śm ierci. G łowa K ościoła protestanckiego, król, książę, konstytucyjnie regulo­
w ali przynależność w yznaniow ą. W tej sytuacji n ie było tolerancji re lig ij­
nej, a katolicyzm  zam arł na przeszło dw a w ieki. W ynika z tego, że Kościół; 
w  tych  krajach nie został podzielony przez reform ację; przeciw nie, zacho­
w ał jedność, a le  przekształcił się w  państw ow y K ościół protestancki. Na tym  
tle  in teresujące jest, że przynależność do tego K ościoła była  inaczej traktowana  
niż w  innych krajach Europy. W tych  ostatn ich  o przynależności decydow ał 
chrzest n iem ow ląt (afiliacja naturalna), zaś w  krajach północnej Europy 
sam  fak t urodzenia dziecka. S tanow i to specyfikę tych  krajów .

N ależy podkreślić, że dopiero z końcem  X V III w . pojaw iają się idee  
w olności religijnej. T olerow ani są jednak w yłączn ie  katolicy-im igranci, n ie  
zaś autochtoni. Ci ostatni m usieli jeszcze długo czekać na rozluźnienia sp o ­
łeczne, a zw łaszcza praw ne (zm iany norm konstytucji nastąp iły  dopiero po 
И  w ojnie św iatow ej). N apływ ający katolicy często przeżyw ali „szok ku ltu ­
row y”. Początkow o w ydaw ało  im  się, że spotkali taki sam K ościół, jaki opu­
ścili w e w łasnym  kraju. Dopiero z czasem  odkryw ali, że znaleźli się w  in ­
nym  K ościele i w  innym  kontekście kulturowym . B yli oni w yizolow ani, choć 
m ieli sw obodę działania. M ogli tw orzyć w spólnoty  religijne, do których z cza­
sem  przyłączali się  także autochtoni. B yło to jednak trudne ze w zględu na 
przestrzeń (duże odległości i trudności w  naw iązyw aniu  kontaktu). C harakte­
rystyczne jest do dzisiaj, że m im o nikłego procentu k atolików  w  krajach  
północnej Europy znakom itą w iększość stanow ią im igranci, a n ie autochto­
ni.

Można zapytać, dlaczego dokonały się zm iany w  krajach północnej Euro­
py? W ydaje się, że najw ażniejszym i czynnikam i są:

1) P r o c e s  s e k u l a r y z a c j i ,  który przeniknął społeczeństw a w szy ­
stk ich  w ym ienionych pow yżej krajów, może najbardziej D anię i Szw ecję. 
M niejszość protestancka, która zachow ała w iarę, znalazła się w  diasporze 
K ościoła państw ow ego. D echrystianizacja protestantyzm u w  tych  krajach  
stanow iła w yzw anie dla chrześcijan w ierzących, aktyw nych  i praktykujących. 
C zynnik ten  „oddolnie” oddziaływ ał na społeczeństw o i państw o w  kierunku  
upow szechnienia tolerancji religijnej, obejm ującej także katolików . Inaczej 
m ów iąc, sekularyzacja i dechrystianizacja w p ływ ały  na rozluźnienie daw nych  
rygorów  w  dziedzinie relig ijnej i kościelnej tak ze strony społeczeństw a, jak  
i państwa; jednocześnie dla pew nych kręgów  w yzn aw ców  protestantyzm u b y ­
ły  w yzw aniem  do tw orzenia now ego typu społeczeństw a, tj. pluralistycznego  
i  tolerancyjnego.

2) S o b ó r  W a t y k a ń s k i  II, który przez uchw alone konstytucje i d e­
krety  dokonał otw arcia na inne religie, w yznania i sekty, a naw et na św ia ­
topogląd ateistyczny, czyli m ów iąc ogólnie — na ekum enizm . Przyczyniło  
się to rów nież do rozwoju ekum enizm u w  krajach północnej Europy, n aj­
bardziej w śród katolików . P rzestali oni rozw ijać m isje, a zaczęli upraw iać  
dialog ekum eniczny, który traktują jako najw ażniejsze zadanie. N aw racanie  
należy już do przeszłości.

3) W p 1 у w  p o n t y f i k a t u  J a n a  P a w ł a  II, Dawna niechęć do
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Rzymu i papiestw a zanika dzięki otw artości i pielgrzym ow aniu do różnych  
krajów . Ludzie w  krajach północnej Europy n igdy n ie słyszeli ty le i tak  
pozytyw nie o papieżu i o K ościele katolickim . Jan P aw eł II przyczynił się  
do w zm ocnienia autorytetu papiestw a i K ościoła katolickiego wśród, prote­
stantów’, a także w śród niew ierzących. W ykazał bow iem , że K ościół kato­
licki jest praw dziw ą w spólnotą ogólnośw iatow ą.

N iem niej katolicyzm  w  krajach północnej Europy jest bardzo słabo za ­
korzeniony. W czterech z nich  granice diecezji pokryw ają się z granicam i 
kraju, m ianow icie w  D anii, Szw ecji, F in landii i Islandii, jedynie w  N orw egii 
oprócz d iecezji w  Oslo są dw ie prałatury —■ w  Trondheim  i Tromso. Fakt 
ten  w skazuje na rozległość terytorialną diecezji, a w  konsekw encji na trud­
ności działalności duszpasterskiej. Trudności te potęguje brak duchow ieństw a. 
Liczba księży przedstaw ia się następująco: D ania — 107, Szw ecja — 102, N or­
w egia  — 61, F in landia —  18, Islandia — 11.

D la uzyskania całościow ego spojrzenia na sytuację katolików  w  północnej 
Europie, w arto jeszcze uw zględnić trzy elem enty, tj. przestrzeń w  k m 2, liczbę 
m ieszkańców  oraz liczbę i procent katolików  2. Przedstaw ia się to następująco:

kraj przestrzeń  
w  k m 2

liczba
m ieszkańców

liczba
katolików ·/·

Dania 43 000 5 016 000 28 000 0,56
Szw ecja 450 000 8 326 182 120 000 1,44
N orwegia 329 524 3 846 000 19 800 0,51
Finlandia 337 032 4 844 000 3 700 0,08
Islandia 103 000 235 000 1 700

1
0,72

Spośród w ym ien ionych  elem entów  najbardziej interesujący jest odsetek  
ludności katolickiej w  stosunku do globalnej liczby m ieszkańców . Jest on  
bardzo niski, ale w łaśn ie katolicy w  tych  krajach stanow ią praw dziw y „za­
czyn” w  całokształcie życia społecznego tak wśród protestantów  (m ałej części 
gorliw ych i w iększości zsekularyzow anych), jak i w śród niew ierzących.

N ależy dodać, że biskupi w  d iecezjach północnej Europy u tw orzyli P ó ł­
nocną K onferencję B iskupów  (Norwegia, 4 m aja 1960 r.). Spotykają się oni 
co najm niej raz w  roku w  jednym  z krajów  dla w ym iany inform acji, koordy­
now ania działań duszpasterskich, rozw iązyw ania problem ów  organizacyjnych  
oraz uzgodnienia, kto m a reprezentow ać PK B  w  R zym ie. W spom niana K on­
ferencja  B iskupów  znajduje m aterialne w sparcie w  B onifatiusw erk (RFN), 
które jednocześnie popiera w spółpracę jej z diasporą niem iecką (RFN i NRD).

Szczególnie aktyw ne są w  krajach północnych zakony m ęsk ie i żeńskie. 
Zakony m ęsk ie odegrały dużą rolę intelektualną: jezuici w  D anii i Szw ecji, 
a dom inikanie w  N orw egii. Zakony żeńsk ie zaś pełn ią funkcję charytatyw ną  
i społeczno-religijną: siostry św . Józefa z Cham bery i elżbietanki. Są one  
czynne w  szpitalach, klinikach, dom ach opieki, przedszkolach, szkołach, pa­
rafiach. D ziałalność ich  zaznaczyła się szczególn ie w  Danii, N orw egii i Szw ecji. 
Siostry zakonne b yły  otw arte na w szystk ich  i m iały  w p ływ  na w szystk ich . 
Mimo szerokiej działalności zakonów  nie było dużo naw róceń na w iarę ka­
tolicką, W skazuje to na fak t głębokiej presji K ościoła państw ow ego, trw a­
jącej przez w iek i w  tych  krajach.

Mimo ubogiego stanu posiadania (m ała liczba księży i  sióstr zakonnych, 
duże trudności finansow e, liczne uprzedzenia) K ościół katolick i w  krajach  
północnej Europy uczynił w ięcej niż oczekiw ał, Zrozum iała to g łów nie in te­

2 Por. mapa diaspory skandynaw skiej (stan z r. 1986) dołączona do książki 
W eltk irche  in der Diaspora. Aus der katholischen K irche in N ordeuropa , P a­
derborn 1988.
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ligencja  protestancka (artyści i  intelektualiści), która naw racała się na l-.ato*· 
licyzm . Przykładem  jest norw eska laureatka Nagrody Nobla Sigrid U ndset, 
która przez sw oje dzieła pisarskie i społeczne przyczyniła się do rozw oju  
i ugruntow ania K ościoła katolickiego w  krajach północnej Europy.

ks. W ła d y s ła w  P iw ow a rsk i ,  Lublin

II. O KRYZYSIE RELIGIJNEGO SENSU  ŻYCIA  
WŚRÓD MŁODZIEŻY RFN

1. Sym ptom y kryzysu religijnego

We w spółczesnych w ysoko rozw iniętych  krajach Europy Zachodniej m ó­
w i s ię  od w ielu  la t z upodobaniem  o kryzysie sensu życia i religii, o  kryzysie  
społeczeństw a dobrobytu, dem okracji, tradycyjnych w artości itp. Słow o „kry­
zys”, które zm ienia od czasu do czasu sw oje znaczenie i odnosi się do bardzo 
zróżnicow anych stanów  rzeczy, m oże być używ ane dla określenia jakiegoś 
braku (np. kryzys środków  do życia, kryzys energetyczny) lub osłabienia czy 
zaniku jakichś form  życia społecznego (np. kryzys m ałżeństw a i rodziny, kry­
zys w iary, kryzys jak iejś ideologii, kryzys m oralności), w reszcie dla oznacze­
n ia nagłych zm ian (np. kryzys rew olucyjny) lub zm ian stopniow ych (np. kry­
zys zaufania do rząd u )ł .

K iedy m ów im y o kryzysie w iary w  pow iązaniu z problem atyką sensu życia  
m am y na m yśli coś w ięcej n iż tylko spadek w skaźnika osób przyznających  
się do jakiegoś w yznania relig ijnego czy zm niejszanie się udziału w  kwicie 
religijnym , czy też osłabienie w p ływ u  dogm atów  w iary i norm  etycznych na 
codzienne zachow ania w iernych. Idzie o takie zm iany w  postaw ach i zacho­
w aniach relig ijnych  ludzi, które w ykraczają w yraźnie poza to, co jest u w a­
żane za „norm alne” odchylenie od oficjalnych  oczekiw ań, co dosięga już 
istotnych  elem entów  w iary w  szerokich m asach ludzkich. Jest to kryzys 
w artości religijnych w  ogólności, a n ie  tylko określonych dziedzin w artości 
relig ijnych , kryzys radykalny, a  n ie  tylko pow ierzchow ny, odczuw any i d e fi­
n iow any przez ludzi jako znaczący. Zm iana o cechach kryzysu n iesie  w ięc  
z sobą szczególnie w ażkie trudności dla K ościołów. Z drugiej strony należy  
zauw ażyć, że kryzysy n ie  tylko niszczą „substancję” religijną społeczeństw a, 
ale m ogą —■ pośrednio lub bezpośrednio —  przyczyniać się do odrodzenia 
religijnego i przezw yciężenia przestarzałych struktur eklezjalnych, być czyn­
n ik iem  w yzw alającym  energię i  in icjatyw ę duszpasterską.

P luralizacja i  zw iązane z n ią  procesy sekularyzacyjne spraw iają, że 
w  rzeczyw istości społecznej w spółzaw odniczą różnorodne w zorce w yjaśn ian ia  
i interpretacji życia. K ościół czy szerzej chrześcijaństw o traci m onopol na 
przekazyw anie sensu i orientacji życia. Z m niejszanie się w p ływ ów  K ościoła  
m a ten  skutek, że w  w olną przestrzeń w chodzą różnorodni „producenci sensu”, 
niosący zarów no religijne, jak i św ieck ie św iatopoglądy. C złow iek co prawda 
szuka tego, co absolutne i kategoryczne, bow iem  bez odniesień  transcenden­
tnych  n ie  m oże żyć, ale jego dochodzenie do „orientacji i  sensu” jest w  sytuacji 
konkurencji różnych św iatopoglądów  w yraźnie utrudnione. K onsekw encją p lu- 
ralizacji św iatopoglądow ej jest zajm ow anie przez w ielu  ludzi w spółczesnych  
Europy Zachodniej tylko form alnego i zew nętrznego stosunku do religii, 
przez co traci ona szersze m ożliw ości w pływ ania  na życie jednostkow e i zbio­
row e. P ostaw y w obec relig ii są z reguły m ało k larow ne i n iekonsekw entne. 
R eligijność jako fenom en w ielow ym iarow y obejm uje różne aspekty, n ie  
zaw sze ze sobą śc iśle  pow iązane.

W edług oceny skrajnych krytyków  Kościoła społeczeństw o RFN  yvc.bc-

1 L. K o ł a k o w s k i ,  Die sogenannte K rise  des C hris tentums,  Frankfurter  
A llgem eine Zeitung, z 17 k w ietn ia  1976.
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dzi w  okres kultury pochrześcijańskiej, o zredukow anych kształtach K ościoła  
ludow ego, K ościół jest w  defensyw ie, staje się „poznawczą” m niejszością, znaj­
duje się  w  fazie  deinstytucjonalizacji religijnej i w  sytuacji m isyjnej. 
F. X . K aufm ann m ów i o procesach ukościeln ienia chrześcijaństw a (K ościoły  
jako w yspecjalizow ane instytucje dla rozw iązyw ania problem ów  religijnych), 
Th. Luckm ann w skazuje na now e niekościelne form y relig ijności n ie  zorien­
tow ane w prost na transcendencję.

Podkreśla się, że sekularyzacja oznacza na płaszczyźnie ogólnospołecznej 
utratę społecznie integrujących i uzasadniających sens funkcji oraz utratę  
m onopolu w  zakresie interpretacji ostatecznych i społecznie obow iązujących  
prawd; na p łaszczyźnie chrześcijaństw a ukształtow anego w  form ach k ościel­
nych  — osłabienie w p ływ ów  K ościołów  na różne dziedziny życia społecznego; 
na płaszczyźnie w spólnot kościelnych — spadek udziału w  życiu w spólnoto­
w ym , szczególn ie w  dziedzinie działań kultow ych; na  płaszczyźnie in dyw idual­
nej —■ osłabienie znaczenia m otyw acji relig ijnych  i norm uzasadnionych re li­
g ijn ie w  kształtow aniu życia ludzkiego (dystans w obec Kościoła) 2.

P. M. Zulehner w skazuje na n iebezpieczeństw o „gettyzacji” relig ii w  spo­
łeczeństw ie lub ograniczenia życia religijnego do w ew nętrznych  ram  K ościo­
ła, o pogłębianiu się polaryzacji m iędzy Kirchennahe  i Kirchenferne,  m iędzy  
osobam i relig ijn ym i i n iereligijnym i. D ziałania sakram entalne stanow ią jeszcze 
znaczący obszar kontaktów  katolików  z Kościołem , z drugiej jednak stro­
ny duszpasterstw o sakram entalne — jak jest ono realizow ane dzisiaj —  nie  
oddziały wuj e w yraźnie na katolików  zdystan sow an ych s. Z drugiej strony re­
ligijność n ie ogranicza się do jej kościelnego w yrazu ani do dogm atycznie 
określonych kształtów . W ielu staw ia  pytanie, czy społeczeństw o R FN  jest 
jeszcze społeczeństw em  chrześcijańskim .

Społeczeństw o RFN przeżyło w  latach siedem dziesiątych  fazę katastro­
falnego osłabienia życia religijno-kościelnego. Do 1968 r. n ie  zauw ażono bar­
dziej w yraźnych oznak spadku religijności, tak  w  zakresie postaw  w obec  
Kościoła, jak i praktykow ania w iary oraz akceptacji treści religijnych. W la ­
tach  1968— 1973 nastąpił gw ałtow ny przełom . W połow ie lat sześćdziesiątych  
55®/® k atolików  uczestniczyło jeszcze regularnie lub praw ie regularnie w e  
M szy św ., w  1969 r. —  już tylko 48%, a w  1973 r. — 35°/o (pod koniec lat 
czterdziestych — 51®/o). Do 1980 r. trw ał pow olny proces zm niejszania się 
udziału katolików  w  kulcie niedzielnym . Obecnie praw ie połow a regularnie  
uczestniczących w  niedzielnej M szy św . to ludzie w  w ieku pow yżej 65 lat 
(praktyki n iedzielne jako przejaw  kultury w ieku  starszego).

Jakkolw iek  spadek udziału w e M szy św . niedzielnej n ie  oznacza jeszcze 
autom atycznie w yraźnego pom niejszenia znaczenia w artości religijnych, w sk a­
zuje jednak na osłabienie zaufania do K ościoła oraz gotow ości akceptacji jego 
w skazań i zaleceń. K om petencje K ościoła są defin iow ane dość wąsko, ogra­
niczane n iek ied y  do spraw ow ania kultu oraz pom ocy w  szukaniu odpow iedzi 
na problem y sensu życia i śm ierci. W odniesieniu  do sensu życia w iększość  
członków  społeczeństw a RFN n ie oczekuje pom ocy od Kościoła, przy 
znacznym  zróżnicowaniu pokoleniowym : 28®/® m łodych będących w  w ieku  
18—24 lat i  w ięcej niż dw ie trzecie starszych będących w  w ieku  pow yżej 
65 lat oczekuje pom ocy od K ościoła w  poszukiw aniu sensu życia. T ylko 26% 
m łodzieży przyznaje K ościołow i bardzo duże lub duże znaczenie (48% ogółu

2 F. X . K a u f m a n n ,  K irche und Religion un ter  den Bedingungen von  
Modernität ,  w: Moderne und Religion. Geistliche und s trukturelle  Folgen der  
Säkularisierung für die  Kirche,  w yd. H. M a y  i K .  L o r e n z ,  R ehburg- 
-Loccum  1986, 5.

8 J. B a l o b  a n , A u f d em  W eg zur „zw e iten ” Evangelisierung? Die d is tan ­
z ier te  K irch lich ke it  als Herausforderung an das pastorale Handeln,  w: Den  
Menschen nachgehen. Offene Seelsorge als Diakonie in der Gesellschaft, 
wyd. E. S c h u l z ,  H.  B r o s s e d e r  i H.  W a h l ,  St. O ttilien  1987, 117— 134.
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ludności), a 19% — uznaje kom petencje K ościoła w  spraw ach życia rodzin­
nego (35% ogółu ludności) 4.

W edług badań Instytutu D em oskopijnego w  A llensbach z 1986 r., prow a­
dzonych na zlecenie czasopism a „Stern”, 66% ob yw ateli RFN w ierzyło w  B e­
ga osobow ego (15% — nie, 19% —■ niezdecydow ani), w ięcej starszych niż  
m łodszych, w ięcej katolików  niż protestantów . Za ludzi religijnych uw ażało  
się 55% badanych, 25% — za n ierelig ijnych i 17% — za niezdecydow anych; 
38% badanych deklarow ało się jako chrześcijanie n ie  identyfikujący się  
z K ościołem . W skaźnik regularnie uczęszczających do kościoła b y ł n isk i i w y ­
nosił 23% (39% wśród k atolików  i 13% wśród protestantów’); 20% ·— uczę­
szczało do kościoła od czasu do czasu, 35% —  rzadko i 22%. —  nigdy.

Wśród ludzi m łodych będących w  w ieku 16— 20 lat 53% w ierzyło w  Bo­
ga osobowego, 22% —  n ie w ierzyło i  25% —  to niezdecydow ani; 38% bada­
nych ludzi m łodych określiło sieb ie jako religijnych, 33% — jako n ierelig ij­
nych, 5% —■ jako zdecydow anych a teistów  i 24% — jako niezdecydow anych  
w  spraw ach wiary. W skaźnik uczęszczających regularnie do kościoła w ynosił 11%, 
od czasu do cza su —-15%, rzad k o— 40% i  w cale — 34%. Warto dodać, że tylko  
31% ludzi m łodych w ierzyło zdecydow anie w  życie po śm ierci, 12% — w  istn ie ­
n ie szatana, 9% — w  istn ien ie  ty lko jednej praw dziw ej re lig ii i 6% —■ w  B i­
b lię jako Słow o Boże (29% traktuje B iblię jako podstaw ę sw ojej w iary). 
A strologię i horoskopy traktow ało jako interesującą spraw ę 45% badanych  
będących w  w ieku 16—29 lat (39% ogółu badanych), 24% uw ażało to za n ie­
bezpieczne oszustw o i 31% nie m iało w yrobionego zdania na ten  te m a t5.

Badania Instytutu  D em oskopijnego w  A llensbach z 1981 r. w ykazały, że 
zwartość św iatopoglądow a rodziny RFN jest znacznie niższa n iż w  innych  
krajach zachodnioeuropejskich i w  U SA. Tylko 49% badanych podzielało  
poglądy rodziców  w  spraw ach m oralnych, 47% — w  spraw ach religijnych, 
44% — w  postaw ach w obec innych  ludzi, 28% —  w  kw estiach  politycznych  
i 13% —■ w  kw estiach  etyk i seksualnej. O dpow iednie w skaźniki dla całej 
Europy Zachodniej w ynosiły: 63%, 56%, 55%, 36%, 23% i  dla USA: 84%, 74%, 
70%, 48%, 41%. Obniżony konsens rodzinny w  R FN zw iązany jest praw dopo­
dobnie z przeszłością i dziedzictw em  kulturow ym  tego kraju.

Zdecydow ana w iększość rodziców  RFN w yklucza problem y św iatopoglą­
dow e ze sfery  ich  odpow iedzialności w ychow aw czej i pragnie, by dzieci roz­
w ija ły  się osobow ościow o w  sposób w olny. D otyczy to szczególnie takich  
spraw  jak przekonania religijne, poglądy polityczne, w zory osobow e, spędza­
nie czasu w olnego, dobór lektury. Jedynie kadra kierow nicza i w yżsi urzędni­
cy  państw ow i b yliby sk łonni n ieco częściej n iż pozostali w pływ ać na w ycho­
w anie dzieci także i w  tych  dziedzinach. W ola oddziaływ ania na m łode poko­
len ie przejaw ia się w  odniesieniu do takich spraw  jak zachow ania społeczne 
(75% badanych), gotow ość do osiągnięć (61%), zachow anie się w obec innych  
ludzi (62%), w obec słabszych (57%), w obec rodziny (59%), um iłow anie porządku  
(64%), stosunek do praw dy (73%) i postaw y w obec pracy (61%) 6.

W edług R. K öcher poglądy w ielu  rodziców  na w ychow anie są fałszyw e. 
Jeżeli na przykład przekonania religijne nie zostaną ukształtow ane w  proce­
sie w ychow ania, w ów czas w olność wyboru św iatopoglądu nie zostanie za­
gw arantow ana, lecz w ręcz utrudniona. Badania socjologiczne dowodzą, że  
o w ie le  łatw iej jest porzucić jakiś system  w artości n iż dojść do jakiegoś

4 R. K ö c h e r ,  Tradierungsproblem e in der m odernen  Gesellschaft,  w: Tra-  
dierungskrise  des Glaubens,  w yd. E. F e i f e l  i W.  K a s p e r ,  M ünchen 1987, 
168— 170.

5 Stern-Um,frage über Glaube und Kirche in Deutschland, Stern 1987, nr 35, 
88—98. P. H. W e r h a h n, Ist unsere Gesellschaft noch christl ich?,  D ie Frau 
in  unserer Zeit 1987, nr 2, 16.

6 R. K ö c h e r ,  Unter schätzte  Funktionen der Familie,  A us P olitik  und 
Zeitgeschichte, z 13 m arca 1988 (В 13/88), 31—33.
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św iatopoglądu, który nie został przekazany w  procesie w ychow ania. Bodzi- 
ce, którzy n ie  w ychow ują sw oich  dzieci religijn ie, w  istocie utrudniają im  
w  sposób decydujący dojście do w iary. Rodzina jest najw ażniejszą instan­
cją przekazu w artości św iatopoglądow ych i n ie pow inna być w yręczana przez 
żadną inną instytucję 7.

Zm iana stosunków  w ew nątrzrodzinnych spraw ia, że rodzice ·— zw łaszcza  
m łodsi — coraz częściej traktują zadania w ychow aw cze zw iązane z przeka­
zem w iary jako zadanie Kościoła, pozostaw iając dzieciom  sw obodę decyzji 
co do w yboru nauki K ościoła. Tego rodzaju postaw y w ychow aw cze rodziców  
nakładają się na różnorodność w p ływ ów  spoza kręgów  rodzinnych. W re­
zultacie coraz rzadziej dokonuje się przekaz w artości religijnych w  rodzinie 
w  form ie oddziaływ ania osobow ego. To sam o dotyczy także przekazu innnyeh  
w artości i n o rm 8. Związek pom iędzy przem ianam i w  system ach w artości 
a przem ianam i relig ijnym i n ie został w yraźnie przebadany w  socjologii.

Badania socjologczne z lat osiem dziesiątych m ów ią o oznakach pew nej 
polaryzacji w  relig ijności obyw ateli RFN. Z jednej strony w zrasta liczba osób 
nie m ająeych żadnych w ięzi z religią, z drugiej strony zaś poszerzają się 
kręgi osób siln ie zaangażow anych w  spraw y re lig ijn e 9. D zieci przejm ują  
w  ograniczonym  zakresie postaw y relig ijne sw oich rodziców, a przekaz w ar­
tości relig ijnych  w  rodzinach R FN  jest słabszy niż w  innych krajach za­
chodnioeuropejskich. O słabienie znaczenia chrześcijaństw a i aktyw ności koś­
cielnej zaznacza się szczególnie w  m łodym  pokoleniu.

2. R eligijność a sens życia w  św iadom ości m łodzieży

W dalszej części opracow ania zam ierzam y przedstaw ić w  m iarę realny  
w izerunek m łodzieży RFN ·— realny, tzn. obejm ujący to, co zostało w  osta­
tnich latach stw ierdzone w  studiach em pirycznych. N ie będzie to w izja ca­
łościow a, ale jedynie fragm entaryczny opis stanu św iadom ości religijnej m ło­
dego pokolenia RFN, w  pow iązaniu z zagadnieniem  sensu życia. Zreferujem y  
w ynik i kilku  sondaży reprezentatyw nych, w  których zostały uw zględnione  
problem y sensu życia i religii.

Od początku la t siedem dziesiątych w ielu  socjologów , psychologów  i po­
lito logów  m ów i o kryzysie sensu. Jedni w iążą ten kryzys z osłabieniem  w ia ­
ry  religijnej i w ięzi z K ościołem . Inni podkreślają, że sekularyzacja i zm ierzch  
w szelk iej ideologii (Entideologisierung)  doprow adziły do tego, że sens życia  
dla w ie lu  ludzi w  społeczeństw ach zachodnich w iązał się ze w zrostem  dobro­
bytu i teezniczno-ekonom icznym  postępem . W sytuacji załam ania się opty­
m istycznej w iary  w  postęp techniczny n iosący indyw idualne i społeczne 
gratyfikacje, a także w  ideologie obiecujące now y szczęśliw y św iat, łatw o jest 
o głęboko sięgające kryzysy sensu. Istn iejący deficyt sensu n ie  da się skom ­
pensow ać konsum izm em .

Jeszcze inni dostrzegają kryzys legitym izacji w  system ie kapitalistycznym  
(J. Haberm as) oraz upadek w artości podstaw ow ych. W m iejsce zakw estiono­
w anych w artości tradycyjnych —  najczęściej zw iązanych z religią —· w ciska­
ją się różnego rodzaju m istycyzm y ł0. N ie udaje się na ogół zaspokoić potrze­
by sensu życia  bez religijnej transcendencji. Społeczeństw o zaś, które nasta-

7 R. K ö c h e r ,  A bw en d u n g  von  der K irche. Eine demoskopische U n ter­
suchung ü ber  Jugend und Religion,  H erder Korrespondenz 35 (1981) 443—446.

8 F. X . K a u f m a n n ,  Die Rolle der Religion in m itte leuropäischen  
Gesellschaften,  w: L ateinam erika  und  Europa. Dialog der Theologen, w yd. 
J. B. M e t z  i P.  R o t t l ä n d e r ,  M ünchen 1988, 88.

9 W. D o  r a n g ,  Kościoły  chrześcijańskie  i  religijność w  RFN dziś, W ieź  
31 (1988) nr 9, 103— 107.

10 L exikon  des Sozialismus,  w yd . Th. M e y e r ,  K.  H.  K l ä r ,  S.  M i l l e r , ,  
K.  N о V у  i H.  T i m m e r m a n  n, K öln 1986, 545—546.
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w ionę jest w yłączn ie na produkcję i jej w zrost, stw arza w arunki n iesprzy­
jające rozw ojow i człow ieka i tw orzeniu się sensu u .

P sychoterapeuci w skazują na postępujące sym ptom y kryzysu w  m ło­
dym  pokoleniu: nuda, brak zainteresow ań, w ew nętrzne napięcia, sam otność, 
pustka duchowa, bezduszne stosunki m iędzyludzkie, osłabienie tożsam ości 
osobow ej itp. N a tym  tle  w ystępują różne form y reakcji ucieczkow ych: a l­
kohol, narkotyki, przestępstw a krym inalne, akces do skrajnych ideologii po­
litycznych lub religijnych, sam obójstw a („ucieczka bez pow rotu”). Przyczyny  
tego stanu rzeczy tkw ią  w edług R. A ffem anna przede w szystk im  w  sam ym  
społeczeństw ie i jego przekształceniach prow adzących do upadku rodziny, 
dom inacji postaw  konsum pcyjnych, fa łszyw ie rozum ianej wolności, indyw i­
dualizm u, osłabienia w ięzi em ocjonalnych i utraty kreatyw ności. A by w ięcej 
produkować pobudza się — przy pom ocy psychologii i socjologii reklam y — 
now e potrzeby konsum pcyjne

Z achw ianie poczucia sensu życia u ludzi m łodych jest spow odowane  
m. in, lęk iem  przed przyszłością. Lęk ten  w ynika z różnych źródeł: a) bezro­
bocie i ogólne pogorszenie się szans w ykształcenia  i  zawodu; b) narastające  
niszczenie środow iska naturalnego i w ięzi osobow ych; c) postępujący w yścig  
zbrojeń i narastające niebezpieczeństw o w ojny; d) dalsze ograniczanie rozw o­
ju osobow ego przez rozciągnięcie m yślen ia  i działania ekonom icznego na 
w szystk ie dziedziny życia, przez biurokrację i  państw ow ą kontrolę; e) proble­
m y rosnących m niejszości narodow ych i innych w  społeczeństw ie dobro­
bytu ls.

W ielu ludzi m łodych w yraża pow ątpiew anie, czy w  przyszłości będzie 
m ożna jeszcze prowadzić życie godne człow ieka albo czy św iat w  ogóle ma 
jakąś przyszłość. U czucie n iepew ności w zm acnia zachw ianie tradycji m a­
jących w  sobie m oc stabilizującą, a także m obilność struktur społecznych  
i w ielość św iatopoglądów . W zm iennych sytuacjach pojaw ia s i ę . zjaw isko  
niepew ności co do przyszłości (zanik optym izm u rozw ojow ego w  porządku  
społecznym ). U m łodych słabnie postaw a prospektyw na, tzn. nastaw ien ie na 
przyszłość, na rzecz postaw y prezentystycznej, czyli o w yraźnej dom inacji 
teraźniejszości. Postaw a retrospektyw na zw iązana z przeszłością jest spo­
tykana najrzadziej.

Czy rzeczyw iście pesym istyczny obraz m łodego pokolenia odpow iada  
rzeczyw istości? Jak upow szechnione jest w  św iadom ości ludzi m łodych po­
czucie sensu i bezsensu? W czym  się ono konkretnie przejaw ia? Czy rzeczy­
w iście  pytania: „jaki jest sens m ojego życia?”, „kim jestem ?”, „dlaczego m u­
szę um rzeć?”, są przesuw ane poza granice ludzkiej św iadom ości? Czy w spół­
czesne w ysoko rozw inięte społeczeństw a produkujące nadm iar dóbr ignorują 
rów nocześnie potrzeby sensu życia lub są w obec tych  potrzeb obojętne?

W studium  „Allbus ’82” posłużono się listą  10 zdań dla określenia akce­
ptacji sensu życia, zw ątpienia w  niego lub zakw estionow ania, a także roli 
w iary  w  istn ien ie  Boga i życie po śm ierci w  uzasadnieniu sensu ludzkiej egzy­
stencji. M łode pokolenie (18—29 lat) i  starsze (30 i w ięcej lat) reprezentow ało  
w  w iększości przekonanie, że życie m a sens, a le  trzeba mu ten sens nadać. 
Poczucie bezsensu i zw ątpienia obejm owało zdecydow aną m niejszość bada­
nych osób. M łodzi rzadziej niż starsi pow oływ ali się na istn ien ie Boga lub  
życie po śm ierci jako form ułę uzasadniającą sens życia, w iększość z nich

11 H. G o l l w i t z e r ,  Ich frage nach d e m  Sinn des Lebens,  M ünchen  
1987, 9.

ή R. A f  f  e m  a n n, K ra n k  an der Gesellschaft,  Stuttgart 1973; t e n ż e ,  
G eschlechtlichkeit und  Geschlechtserziehung in der m odernen  Welt,  G üter­
sloh 1970.

13 Bericht der  E n qu ette -K om m iss ion  „Jugendprotest im  dem okratischen  
S ta a t” gemäss des Deutschen Bundestages v o m  26. Mai 1981 —  D rucksache  
9/411, 14—15.
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kw estionow ała ten kierunek uzasadnień. Wśród m łodzieży zm ienna n ieza­
leżna „religijność” nie różnicow ała odpow iedzi na tem at poczucia bezsensu  
życia czy konieczności nadania życiu jakiegoś sensu. W św ietle  tych  w yników  
em pirycznych należałoby pow iedzieć, że problem  tw orzenia się sensu życia  
n ie  jest rozum iany przede w szystk im  lub w yłączn ie jako kw estia  religijna. 
M łodzi katolicy i ew angelicy  przejaw iali w  spraw ach sensu życia podobne 
postaw y. Jedynie m łodzi n ie należący do K ościoła rzadziej niż pozostali 
akceptow ali absolutnie sform ułow ane tw ierdzenia o życiu przebiegającym  
w edług określonego planu i w yraźnie rzadziej o relig ijnym  sensie życia; 
nie różnili się natom iast w  ocenie bezsensu życia u .

Przeprowadzone na początku la t osiem dziesiątych badania nad człon­
kostw em  w  K ościele ew angelick im  u jaw niły , że problem y zw iązane z sen­
sem  życia i śm ierci oraz cierpienia w  św iecie  n ie zn iknęły z pola św iado­
m ości ludzi m łodych. N a przykład w  gronie rodzinnym  lub w  kręgu przyja­
ció ł i  k o legów  rozm aw iało o problem ie sensu życia 17% badanych w  w ieku
14—24 lat —  często, 31% —  czasem, 27% — rzadko, i 25% — praw ie nigdy  
(w skaźnik d la całej badanej populacji: 17%, 38%, 27%, 18%). Problem  sensu  
życia b y ł częściej przedm iotem  rozm ów  ludzi dorosłych n iż m łodzieży, ale 
w  obydw u pokoleniach pojaw iał się częściej n iż problem  relig ii i K ościo­
ła l5. Ci, którzy częściej rozm aw iali na tem aty relig ijno-kościelne, częściej 
także uw zględniali problem y śm ierci, sensu życia i cierpienia. Osoby bardzo 
ściśle zw iązane z K ościołem  w  76% rozm aw iały  często lub czasem  o sensie  
życia, natom iast ci, k tórzy w  ogóle n ie czuli się  zw iązani z K ościołem  ·— tylko  
w  43%. Jeszcze w iększe różnice zaznaczyły się w  odniesieniu do tem atyk i 
cierpienia, śm ierci i relig ii w.

Sondaż przeprow adzony w  1985 r. przez EM N ID -Institut w śród m łodzie­
ży w  w ieku 14—21 lat ujaw nił, że najw ażniejsze w artości są lokow ane w  pry­
w atnej sferze życia: m ieć dobrych przyjaciół —  82% badanych, kochać i być 
kochanym  — 72%, żyć w  w olności —  71%. N a dalszych m iejscach znalazły  
się: zadow olenie w  zaw odzie ■— 68°/», podróże i zw iedzanie św iata  — 59%, 
upraw ianie sportu —  58%, posiadanie m arzeń — 58%, sukces w  zaw odzie —  
52%, dużo p ieniędzy — 48%, rozw ijanie sw oich  uzdolnień —  48%, przeżyw a­
nie natury — 47%, uczenie się w ciąż czegoś now ego — 46%, b ycie  d la in ­
nych — 43%, dużo zjeść i w ypić —  42%, posiadanie dzieci — 39%, zdecy­
dow ane przekonanie o sensie życia — 38%, m ieć ojczyznę —  31%, być tw ór­
czym  — 28%, żyć chw ilą bieżącą — 22%, interesow ać się sztuką —  14%, 
m ieć zdecydow ane przekonanie religijne ■— 14%. W porów naniu z 1981 r. nie 
nastąp iły  w  dziedzinie uznaw anych przez m łodzież w artości żadne istotne  
przekształcenia.

T w ierdzenie „życie m oje n ie  m a żadnego sensu” zaakceptow ało tylko  
7°/o badanej m łodzieży w  1985 r. i 10% w  1983 r.; odrzuciło 86% w  1985 r. 
i  84% w  1983 r. (odpow iedzi pośrednie odpow iednio: 5% i 13%). Zdecydowana 
w iększość m łodzieży dostrzegała sens w  życiu, także m łodzież poszukująca  
pracy, Do sensow nego życia należy także — zdaniem  w iększości — posia­
danie dzieci. W porów naniu z  początkiem  lat osiem dziesiątych oczekiw ania  
co do przyszłości sta ły  się bardziej pozytyw ne, zm niejszyło się poczucie 
niepew ności. W yraźna w iększość m łodego pokolenia patrzy z ufnością w  n a j­
bliższą przyszłość. Wśród czynników  kształtujących postaw y życiow e religią

14 I. L u k a  t i s ,  W. L u  k a t  i s ,  Jugend und Religion in d er  B undesre­
pu blik  Deutschalnd,  w: Jugend und Religion in Europa, w yd. U. N  e m b a c h, 
Frankfurt am M ain 1987, 117 i 139— 140.

15 A. F e i g e ,  Autonom ie, Engagement, Distanz. P roblem dim ensionen  im  
Verhältnis der Jugend zur K irche,  G egenw artskunde 37 (1988) nr 5, 166— 167.

18 Was w ird  aus der  Kirche? Ergebnisse der zw e i te n  E KD -U m frage  
über K irchenm italied  schaft,  wyd. J. H a n s e l m a n n ,  H.  H i l d  i E .  L o h s  e, 
Gütershol 1984, 164— 166.
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zdaje się odgryw ać rolę drugoplanową. Tylko 32% badanych potw ierdziło, że 
relig ia  stanow i istotną część ich  życia  l7.

W yniki uzyskane w  ram ach S hell-S tud ie w  1985 r. w skazują, że religia  
jest w ciąż obecna w  św iadom ości m łodzieży RFN, chociaż w  sposób n iejasny  
i zindyw idualizow any. Szczególnie w skazuje na to analiza 1330 listów  auto­
biograficznych, uw ypuklających  w ielorakość pojęć i przedstaw ień  religijnych  
w  św iadom ości m łodych ludzi. D ość często te ogólne nastaw ien ia  religijne  
w iązały  się z konsekw encjam i etycznym i, szczególnie w  trzech w ażnych dzie­
dzinach w spółczesnego życia, jak środow isko, rozbrojenie, bezrobocie. Te 
w artości m ają sw ój rodowód chrześcijański, jednak w  św iadom ości społecznej 
m łodego pokolenia w ystępują  w  sposób n iejasny, selek tyw ny i subiektyw ny. 
M niejsze znaczenie w  tej relig ijności odgryw a osoba Chrystusa, w iększe zaś 
Bóg, u jęty  jednak bardziej w  znaczeniu filozoficznym  niż teologicznym .

Młodzi, którzy poszukują sta łej orientacji życiow ej i staw iają  pytania  
o sens życia i  śm ierci, n ie  potrafią odnaleźć w  w ierze dostatecznych odpow ie­
dzi, tym  bardziej w  K ościele jako instytucji. K ościół często jest utożsam ia­
ny z orientacją na tradycję, na  to, co przeszłe i n ie  do pogodzenia z podsta­
w ow ą potrzebą sam orealizacji. Stąd w ielu  m łodych próbujących traktow ać  
relig ię jako nośnik nadziei i sensu, czuje się w  K ościele obco i bez per­
spektyw . W m niejszym  stopniu m ożna m ów ić o zm niejszaniu się sensotw ćr- 
czej funkcji r e lig ii18. W postaw ach relig ijnych  m łodzieży m ożna odnaleźć  
w iele  elem en tów  chrześcijańskich, a le n ie tw orzących zw artej całości, ra­
czej przyjm ow anych wybiórczo, w edług tego, jak one pasują do aktualnej 
biografii życiow ej jednostki. W śród asym ilow anych tez relig ijnych  znajdują  
się rów nież m yśli i im pulsy pochodzące z re lig ii n iechrześcijańskich. Pra­
gn ien ie sensu życia pojaw ia się dość często w  w ypow iedziach  m łodzieży, ale  
w  sw oich  poszukiw aniach czuje się ona osam otniona, n ie  znajduje w sparcia  
u innych, także w  K ościele 19.

Sondaż przeprow adzony przez Instytut GfM -GETAS, na zlecen ie czaso­
pism a „B rigitte” w  1987 r., w śród obyw ateli R FN  w  w ieku  pow yżej 18 łat 
w ykazał, że tak ie  w artości jak  uczciw ość i w spólnotow ość oraz partnerstw o  
zyskują na znaczeniu, natom iast konsum izm  i kariera stoją na końcu skali 
osobow ych w artości. Coraz w ięcej ludzi — zw łaszcza m łodych — zaczyna  
w ątp ić w  m aterialny standard jako podstaw ę sensu życia, natom iast takie  
zagrożenia jak  aids, bomba atom owa, zanieczyszczenie środow iska, a także  
poczucie bezsilności w obec tych  zagrożeń, w zm agają lęk  i strach społeczny.

Wśród badanych w  w ieku  18—29 ła t 16% zastanaw iało się „bardzo s il­
n ie” nad problem em , po co się w łaściw ie  żyje, jak i jest sens ludzkiego życia  
(29% — dość siln ie, 41% —■ słabo i 13% —  w  ogóle nie); 18%- badanych  
m yśli obecnie znacznie częściej n iż daw niej nad sensem  życia, 25% —  nieco  
częściej, 43% — bez zmian, 5% — rzadziej i 9% ·— w  ogóle nie staw ia sobie 
tych  problem ów; 31% badanych sądzi, że kobiety częściej n iż m ężczyźni sta­
w iają  pytanie o sens życia, 4% — że m ężczyźni i 65% — nie dostrzega  
różnic. Trzy czw arte ludzi m łodych uw aża, że życie m a sens i człow iek  może

17 W erthaltungen, Z ukunftserw artungen  und bildungspolitische V ors te l­
lungen der  Jugend 1985. Eine R epräsen ta tivbefragung des EMN1D-Instituts,  
w ydał Bundesm inister für B ildung und W issenschaft, Bonn 1985, 3—-11.

18 L. В i  I у, Aug in Auge m i t  der Religion. Jugend und Religion in der  
Shell-S tudie  „Ju g en d+ E rw a ch sen e  ’85”, w: Religion und Jugend in der  
Shell-Studie .  Ju gend + E rw a ch sen e ,  w yd. M. L e c h n e r  i F.  S c h m i d ,  
M ünchen 1987, 14—-15.

39 Jugendliche-!-Erwachsene ’85. Generationen im  Vergleich,  w yd. Jügend- 
w erk  .der D eutschen Shell, t. 4, O pladen 1985, 339—385. W. H o b  s c h ,  Ju­
gend *85. Zur Situation Jugendlicher in unserer Gesellschaft,  Pastoraiblatt 
38 (1986) nr 1, 34—37.



go dośw iadczyć, 23% — że życie m a sens, ale jest on dla pojedynczego czło­
w ieka  zakryty i 3% —  w  ogóle n ie  w ierzy w  jakikolw iek  sens życia; 25% 
badanych jest bardzo zadow olonych z życia, 42% — zadow olonych, 29% —  
ani zadow olonych, ani niezadow olonych i 4% — jest w yraźnie n iezadow olonych  
z życia.

Sens jest przeżyw any w  różnych dziedzinach i sferach życia: w  pożyciu  
m ałżeńskim  lub w  przyjaźni (51% badanej m łodzieży), w  w ychow aniu dzieci 
(21%), w  w ierze w  Boga (16%), w  w ierze w  jakąś istotę w yższą (14%), w  oso­
bistych  osiągnięciach (59%), w  m iłości do innych ludzi (46%), w  zaangażow a­
niu społecznym  (25%), w  osobistym  pośw ięceniu się dla budow y lepszej po­
kojow ej przyszłości (27%), w  osiąganiu dobrobytu (24%). Spośród sił, które 
określają lub w pływ ają  najsiln iej na człow ieka, na pierw szych m iejscach  
w ym ieniano: sam ego sieb ie  — 39% badanych, zew nętrzne okoliczności i w a ­
runki życia —■ 33%, los — 13%, Boga — 12%, politykę św iatow ą — 1%. 
W edług oceny 16% badanych zm ierzam y ku lepszej przyszłości, w edług  
41% — do gorszej, w edług 25% — do takiej sam ej (18% — brak zdania).

Znaczna część m łodego pokolenia jest przekonana, że w spólnoty relig ijne  
mogą pom óc człow iekow i w? odnalezieniu i przeżyciu sensu życia (60% bada­
nych). Od kilku  do kilkunastu  procent badanych osób in teresuje się lub na­
w et należy do now ych ugrupow ań religijnych, zw anych  sektam i lub relig ia- 
m i m łodzieżow ym i (szczególnie grupy m edytacyjne, joga, buddyzm). Jakkol­
w iek  n ie  u lega w ątpliw ości, że m łode pokolenie w  RFN jest m niej 
zdecydow ane w  strukturze dośw iadczenia religijnego niż pokolenie rodziców, 
to jednak w  ogrom nej w iększości jest ono skłonne do poszukiw ania jakiejś 
form y relig ijności *».

Sens życia pozostaje zaw sze w  zw iązku z uznaw anym i w artościam i. O ile  
rodzina była i jest uznaw ana za bezw arunkow ą podstaw ę udanego i szczęśli­
w ego życia (78% badanych w  w ieku 18— 79 lat w  1953 r. i 73% — w  1979 r.), 
o ty le  w  postaw ach w obec rodziny zachodziły określone zm iany. W sondażach  
na tem at w artości nadających sens życiu, realizow anych w  latach 1974— 1985 
w śród ludności pow yżej 16 roku życia, zauważono pew ne charakterystyczne  
tendencje w iodące. W opisie celów  nadających sens życiu straciły  na znacze­
niu pod koniec la t siedem dziesiątych takie w artości jak troska o rodzinę 
(od 67% w  1974 r. do 54% w  1982 r.) i o  w łasne dzieci (od 58% do 49%), 
a także w artości prospołeczne jak „być dla innych” (od 24% do 15%), „w spół­
działać na rzecz popraw y społeczeństw a” (od 36% do 24%) i „pośw ięcić się 
dla jakichś idei” (od 23% do 15%). R ów nolegle zaznaczył się w zrost takich  
dążeń jak „używ anie życia” (od 27% do 38%) i „osiągnąć osobiste szczęście” 
(od 48% do 52%).

W połow ie la t osiem dziesiątych  tendencja do zaspokajania w łasnych  po­
trzeb i życzeń (jako podstaw a sensu życia), połączona z niedocenianiem  zaan­
gażow ania na rzecz innych, została jakby zaham ow ana. Co praw da niektóre  
egocentryczne i hedonistyczne cele zyskały  jeszcze na znaczeniu („używanie 
życia” preferow ało w  1985 r. 45% badanych), ale rów nocześnie j— jako prze- 
ciw w agę — należy odnotow ać w zrost troski o rodzinę i społeczeństw o, a także  
w iększą orientację na w artości m oralne. Jedynie w artości religijne utrzym a­
ły  bez zm ian sw oją niską akceptację jako nośniki sensu życia. W 1974 r. 21% 
badanych aprobow ało jako cel nadający sens życia „czynić to, co się Rogu 
podoba”, w  1985 r. — 20% 21.
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’ 20 Sinnsuche. Eine repräsen ta t ive  Untersuchung, w yd. „B rigitte”. Hamburg 
1988.

21 R. K ö c h e r ,  Einstellungen zu  Ehe und Familie im  W andel der Zeit.  
Eine R epräsen ta tivun tersuchung im  A u ftrag  des M inisteriums für A rbeit ,  
Gesundheit ,  Familie und Sozialordnung B a den -W ü r ttem berg ; Stuttgart 1985, 
4—7.
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3. Znaki nadziei na w yjście z kryzysu religijnego

K ażdy kryzys —  w  życiu jednostkow ym  i zbiorow ym  —· zaw iera im m a- 
nentne m ożliw ości u jem ne i dodatnie. Istn ieje zaw sze —  jak  zauw aża J. Szcze­
pański —  m ożliw ość w yjścia  z kryzysu przez w ykorzystanie jego dodatnich  
m ożliw ości, przez dokładne zbadanie ob iektyw nych i rzeczow ych przyczyn  
oraz w arunków  kryzysu, rozpoznanie czynników  pogłębiających łub też n eu ­
tralizujących jego przejaw y, a także opanow anie przeżyć paraliżujących w olę 
działania i w yjścia  z kryzysu 4  K ryzysy relig ijne n ie  są procesam i n ieodw ra­
calnym i. Istn ieją realne m ożliw ości ich  stopniow ego przezw yciężania w  k ie ­
runku aktyw izow ania  s ił religijnego rozwoju.

W skazuje się  — w  św ietle  badań socjologicznych — na pew ne sym pto­
m y pow rotu do religii, odnow y duchow ej, kształtow ania się now ych form  
religijności, m ów i się o koniunkturze zainteresow ań religijnych, o now ym  
odkryw aniu relig ijności ludow ej, o poszukiw aniu „domu relig ijnego”, o osią­
gnięciu  granic postępów  sekularyzacyjnych. N iektórzy socjologow ie m ów ią  
o cyklicznych następstw ach em ancypacji od relig ii i  zw rocie ku relig ii w  du­
chow ej i kulturalnej historii ludzkości. Podkreśla się m. in. takie fak ty  jak  
to, że ponad 2 /3  uczestn ików  różnych zjazdów  i dni katolick ich  czy ew an- 
gelick icn  stanow ią ludzie m łodzi (m łodzież jako sejsm ograf przemian), popu­
larność różnych form  tzw . relig ii m łodzieżow ych i ruchów  charyzm atycznych  
(tzw. w spólnoty bazowe), próby twórczego w chodzenia K ościołów  w e w spół­
czesny nurt życia, a n ie  ty lko  przystosow anie się do św iata, zapotrzebow anie  
na literaturę o tem atyce ezoterycznej i m agicznej, zaham ow anie w zrastają­
cych trendów  form alnego w ystępow ania z K ościoła, sta ły  w zrost liczby św iec ­
kich studentów  teologii.

Sondaże w  RFN m ów ią co praw da o zm niejszającym  się w p ływ ie  K ościo­
łów  na życie  publiczne i spadku ich  w iarygodności, ale w skazują także na  
stopniow e ..uzdraw ianie” n iektórych w skaźników  życia religijnego. Od 1980 r. 
dostrzega się pew ne sym ptom y ożyw ien ia  religijnego, jakkolw iek  byłoby za  
w cześn ie m ów ić o jakim ś w yraźnym  przełom ie. W ostatnich latach w zrosła  
aprobata dla religijnego w ychow ania dzieci i religijnego definiow ania sensu  
życia. Stanow isko K ościoła jest obecnie częściej dostrzegane (nie zaw sze apro­
bow ane), a uczestn ictw o w  praktykach relig ijnych  ustabilizow ało się na osią ­
gniętym  (niskim ) poziom ie. Cele i w zory zachow ań uznaw ane za w artościow e  
są w iązane z religią, chociaż w  różnym  stopniu i z różną intensyw nością. 
C złow iek relig ijny — ogólnie rzecz biorąc — jest bardziej pozytyw nie oce­
niany niż przekonany ateista. Potrzeba jakiejś w iary i kryteriów  orientacji 
życiow ej przekraczającej pragm atyczne w ym iary  codzienności jest znaczna, 
chociaż n ie zaw sze ściśle zw iązana z religią ch rześcijańską23.

W ysoki poziom  życia religijnego i w ięzi z  K ościołem  jest czynnikiem  
sprzyjającym  akceptacji obow iązujących reguł m oralnych i praw nych. B ada­
nia socjnligiczne ujaw niają zw iązek m iędzy religijnością i m oralnością. 
Potępienie zachow ań przestępczych (np. kradzież, n ieuczciw ość w  spraw ach  
podatkow ych) w zrasta wraz z religijnością i w ięzią  z K ośc io łem u . Badania  
m onograficzne w skazują, że w  pokoleniu ludzi m łodych na m iejsce relig ijn ie  
uzasadnionego etosu n ie  kształtuje się jak iś etos hum anistyczny, lecz w ątp li­
w y etyczn ie oportunizm  ®5.

Zostaje jakby bardziej dow artościow ana rola relig ii w e w spółczesnym

22 J. S z c z e p a ń s k i ,  Św iadom ość  k ry z y su  i św iadom ość  kry tyczna ,  
w: Wobec n a jw ięk szyc h  zagrożeń,  w yd. T ow arzystw o W olnej W szechnicy  
P olskiej — O ddział K rakow ski, K raków  1988, 7—8.

25 R. K ö c h e r ,  Tradierungsprobleme, dz, cyt. ,  181— 182.
24 P. H. W e r  h a h n ,  dz. cyt. , 21.
23 F. X . K a u f m a n n ,  W. К  г e b e  r, P.  M.  Z u 1 e  h n  e  r, Ethos und

Religion bei Führungskräften,  M ünchen 1986.



św iecie. N a pytanie, czy relig ia  m oże dać odpow iedź na problem y w spół­
czesnego św iata, 29% badanych odpow iedziało „tak” w  1975 r., 30% ■— w  197® r. 
i  34% — w  1986 r. (Wśród m łodych  w skaźnik ten  w zrósł od 18% do 23%.)

Może to w skazyw ać na w zrost potrzeb relig ijnych  n iezależnie do pew nego  
stopnia od poziom u u czestn ictw a w  kulcie relig ijnym  (w zrost liczby uczestn i­
czących w e M szy św . niedzielnej n ie  dokonyw ał się w  takim  sam ym  tem ­
pie) 26.

K ościoły chrześcijańskie w yw ierają  nadal znaczny w p ływ  na  życie spo­
łeczne i polityczne RFN.27 K ościołom  chętnie przyznaje się funkcje w  dzie­
dzinie socjalno-charytatyw nej i oczekuje się od n ich  takiej pom ocy (np. po­
sługa charytatyw na, prow adzenie przedszkoli, dom ów  starców , dom ów  opieki 
nad osobam i n iepełnospraw nym i). Faktyczn ie praw ie połow a instytucji po­
m ocy społecznej znajduje się w  rękach K ościołów. Z redukow anie jednak  
działalności K ościoła do aktyw izm u społecznego oznaczałoby utratę jego  
funkcji w łaściw ych . Przyznaje się także K ościołow i autorytet w  spraw ach  
m oralnych o charakterze publicznym . Jest to jednak do pew nego stopnia  
autorytet „abstrakcyjny”, gdyż naw et członkow ie K ościoła n ie  zam ierzają  
kierow ać się dokładnie tym , czego K ościół naucza i co zaleca. Traktują oni 
nakazy K ościoła jako zobow iązujące bardziej dla innych niż dla siebie. Nie 
m a jednak innej instancji norm otwórczej w  spraw ach m oralnych, konkuren­
cyjnej w  stosunku do Kościoła, określającej w artości i  norm y m o ra ln e28.

Społeczeństw o techniczno-przem ysłow e, które określa w zory 'zachowań  
i schem aty m yślenia, jest zorganizow ane w edług zasad sukcesu, zysku i sku­
teczności działania. P roblem y sensu życia n ie  są  w prosi staw iane w  społe­
czeństw ie osiągnięć. T ym czasem  m łody człow iek  szuka takich instancji, które 
dostrzegają i aprobują jego w artość osobistą. Szuka w spólnot, które zapew nia­
ją mu osobiste dośw iadczenie, potrzebuje w artości, które nadają k ierunek  
jego osobistem u życiu. R. B leistein , k tóry przeanalizow ał tysiące w ypow iedzi 
ludzi m łodych nadesłanych w  zw iązku z tzw . synodem  m łodych (1971— 1972), 
doszedł do w niosku, że „w ielu  ludzi m łodych n ie  znajduje w  życiu  żadnego  
sensu. Oczekują oni od życia czegoś w ięcej niż zaspokojenia potrzeb m aterial­
nych: poszukują m ożliw ości życia godnego i sensow nego, a doznają zn ie­
chęcenia i frustracji” w.

W pew nych kręgach ludzi m łodych kształtuje się now a św iadom ość. Szu­
kają oni now ych form  w spółżycia  m iędzyludzkiego, now ego stylu , now ych  
form  w spółpracy. Chcą cenić takie w artości jak sam orealizacja, kontakty oso­
bow e, życzliw ość, w zajem na akceptacja, w spólnotow ość, kreatyw ność, w spół­
decydow anie itp. (tzw. „postm aterialistyczne” wartości). Ci m łodzi szukają' 
czegoś w ięcej niż tylko dóbr m aterialnych. O ceniają rzeczyw istość społeczną  
w  innych kategoriach n iż w iększość dorosłej ludności (praca, konkurencja  
i  dążenie do sukcesu, w ysok i m aterialny standard życia), poszukują alterna­
tyw nej przyszłości. Pragną odejść od schem atyzm u społecznych zachow ań  
św iata  ludzi dorosłych.

W ielu ludzi m łodych w  poszukiw aniu duchow ego oparcia i  w spólnoty  
zw raca się  do różnego rodzaju sek t i  ugrupow ań religijnych, zw łaszcza tych, 
które obiecują ponadnaturalne dośw iadczenia i ekstazy oraz poczucie w spólno- 
tow ości. „R eligie m łodzieżow e” kom pensują deficyty  społeczeństw a przem ysło­
w ego, dostarczają ludziom  poszukującym  sw ojej duchowej tożsam ości idei,
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także spoza kręgu tradycyjn ie rozum ianej kultury europejskiej (duchowość 
D alekiego W schodu). A ktualn ie istn ieje  w  RFN ponad 200 ugrupow ań re lig ij­
nych, liczących w  sum ie ponad 800 tys. członków . Zauważa się, że sekty  
pozostające pod w p ływ em  relig ii D alekiego W schodu są w  pew nym  odwrocie, 
zw iększają  zaś sw oje w p ływ y  grupy o charakterze pseudoehrześcijańskim . 
Obydwa w ie lk ie  K ościoły (katolicki i protestancki) n ie  potrafią w  dostateczny  
sposób przyciągać ludzi poszukujących now ych w artości i celów  życiow ych

P ytan ie o sens życia, w ykraczający poza m aterialne perspektyw y, poja­
w ia  się dzisiaj z coraz w iększą natarczyw ością. W ystępuje ono w  sposób  
jaw ny lub ukryty także w  form ach agresji i  poszukiw ań now ych treści w e  
w schodnich filozofiach  i rełigiach, w  różnego rodzaju grupach m edytacyjnych  
oferujących cele i  środki przezw yciężenia pustki duchowej spow odowanej 
kryzysem  cyw ilizacji w spółczesnej. Pozostaje w ażne z duszpasterskiego punktu  
w idzenia pytanie, jak K ościół zdoła pozyskać tych, którzy w  poszukiwaniu  
sensu życia  n ie dostrzegają w  K ościele siły  w spom agającej, a naw et zdają  
się obyw ać bez relig ijnej transcendencji.

Warto także zdać sobie spraw ę z tego, że w spółczesne silne trendy ku 
takim  w artościom  jak  sam orealizacja, sam oświadom ość, rozw ój osobow ości 
itp. n iosą z sobą n iebezpieczeństw o perm isyw izm u i hedonizm u, zdom inow a­
nego przez natychm iastow ą konsum pcję i „używ anie życia”. T e ostatn ie ten ­
dencje utrudniają jeszcze dodatkow o dostęp do sacrum. Przed K ościołem  stoi 
ogrom ne zadanie w yzw alan ia  ukrytych  sił relig ijnych  w  społeczeństw ie w sp ó ł­
czesnym , ich  kościelnej artykulacji, przeciw staw ian ia  się tendencjom  reduko­
w ania aktyw nego chrześcijaństw a do grupy m niejszościow ej. Poszukiw anie  
sensu życia przez w ielu  w spółczesnych  stw arza K ościołow i now ą szansę i n o­
w e nadzieje. W arto jednak podkreślić, że m łodzież szkolna w  R FN nieczęsto  
m yśli o sensie życia w  kategoriach teoretycznych, stąd próby szerszego  
uw zględnienia problem atyki sensu życia w  ram ach program ów  szkolnych  
natrafiają w  praktyce na tru d n ości31.

W św ietle  badań socjologicznych nie jest uspraw ied liw ione m ów ienie o ja ­
kim ś totalnym  kryzysie religijnego sensu życia. K onkurencyjne w  stosunku  
do koncepcji transcendentnego sensu życia m odele i  w zorce w yjaśn ian ia  rze­
czyw istości, jak orientacja na naturę, na człow ieka, obronę pokoju, ochronę 
środow iska i inne a lternatyw ne sty le  życia, a także „m aterialistyczne” sch e­
m aty interpretacji życia (sukces ekonom iczny, hedonizm ) zaznaczają się w  rze­
czyw istości społecznej m niej w yraźnie niż te  p ierw sze32. W w ielu  badaniach  
sondażow ych potw ierdza się teza, że ludzie m łodzi z rodzin relig ijnych  czują 
się bardziej szczęśliw i n iż z rodzin bez w ięzi re lig ijn y ch 38. Istn ieje w ie le  
oznak nadziei i szans na przyszłość. M ożem y zakończyć te  rozw ażania n astę­
pującą uw agą teologa z R FN  H. Friesa: „Bóg b y ł k iedyś m niej «żywy» niż  
w ierzono, teraz jest m niej «umarły» n iż to się często m ów i” s4.
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